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H o j n a  ś w i a t o w a .

W ojny rozpoczę te  szaleją dalej i nie w idać końca j 
rozlewu krwi. Społeczeństw o polskie w tych zapasach 
szuka d iog i  wyjścia, jakby uzyskać najlepsze zabezpie­
czenie przyszłości. N ad  tem pracują pew ne  organizacye, j 

które w ed ług  swojej myśli chcą ukształtować przyszłą j 
Polskę. I tak Naczelny Komitet N arodow y  pragnie , aby 
zdobyte  K ró 'estw o Polsme w  połączeniu z Galicyą 
było przyłączone do  A us try i ; s tronnictw o p a ń s tw o w o ś ­
ci polskiej w  W arszawie z p, Studnickim pragnie , aby 
sam odzielne Królestwo P o lsk ie  było w  związku z N iem ­
cami. Są i tacy i to  w  przew ażnej części, którzy p ra ­
gną, aby  wszyscy Polacy razem złączeni utworzyli nie­
podleg łe  n ikom u państw o  polskie.

Wojna Austro-Węgier i Niemiec 
z Rosyą i Rumunią.

W  Siedm iogrodzie  nie przyszło jeszcze do  u tw o ­
rzenia stałego frontu b o jo w eg o .  Walki odb y w ają  się 
n a  zachód od  O rsow y, Retroseny, 1 lermanstadtif; na

i pó łnocny zachód od  Kronstadtu i w zdłuż rzeki Aluty. 
V»’ gó rach  Csik - Szereda cofnęły się nasze wojska na 
zachód  do g ó r  Hargitia.

Z Bukowiny i Galicyi donosi  sp raw o zd aw ca  w o ­
jenny, co n as tępu je :  Rosyam e p o  przysunięciu się o- 

| negdaj na o b sza r  na zachód  od  doliny Cibo, atakowali 
j| tam onegda j  gwałtownie. Podejm ow ali oni n% północ  

o d  g ó ry  Capul silne ataki z obsza ru  Starej W ipczyny 
i Starej O bczyny , p rzec iw  szczytowi i s tokom na g ra ­
nicy  węgierskiej, zajętym przez  wojska sprzym ierzone. 
Nie osięgli oni jednak  ż ad n eg o  sukcesu. W e w sc h o d ­
niej Galicyi między Dniestrem  a Złotą Lipą p rzerw a 
w  walkach nie byra zakłócona! Po d ro b n y ch  z p oczą ­
tku sukcesach te renow ych  koło H oroźanki i na w schód  
od  Halicza wzmocnili Rosyanie siłę sw ych uae rzeń ,  
by w  końcu  m ó d z  wreszcie w ykonać  zapow iadane od  
trzech miesięcy przełamanie frontu. Mimo jeanak  wiel­
kiego nakładu sił ponieśli tutaj Rosyanie bardzo  wiel­
kie ofiary bez osiągnięcia zam ierzonego  celu. Nie udało 
im sie, m im o wytężen, zająć Halicza, ani posunąć  się 
n ap rzód  koło Brzeżan lub przeKroczyć Złotą Lipę. 
Małe wgięcie frontu wojsk sp rzym ierzonych  kosztowa- 

I ło ich olbrzymią liczbę ofiar, na jednym  bow iem  tylko 
j odcinku szerokim niecałe 50 km. obliczono 20 do  
j 25.000 zabitych.
I

N a Wołyniu toczą się walki zażarte w daiszym 
I ciągu nad  S tochoaem . Na Litwie rzeka Szczara i front
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B ararow icze  —  a w  Kurlandyi okolice Dzwińska są 
miejscem walk o mniejszej sile bojow ej.

:  j - ' -  -  —  — -

Wojna na Bałkanach.
Bałkany stały się obecn ie  g łó w n ą  w idow nią  z a ­

pasów  m iędzy Autryą, Niemcami, bu łgaryą  t - T u r c y ą  
z  jednej strony, a Rosyą, Rumunią, Francyą, Aaglią, 
i W łocham i z drugiej strony. Bałkan ro zp ad a  się na 
dw a wielkie fronty. Jeden  jest zw rócony  ku Rumunii 
na  p o g ran iczu  bu łgarsko  -  rum uńskim  i b iegnie  o d  
Tutiakanu  ku M orzu C zarnem u. Tutaj z jednej strony 
g ro m a d z ą  siły Moskale i Rumuni —  z drugiej Bułga­
rzy, N iem cy i Turcy.

Działan.a w o jenne  ’uż się tu  rozpoczęły . Wojska 
niemiecko -  bułgarskie śmiałem udefzem em  zoobyły  
um ocn ione  miejsce Tutrakan, przyczem  wzięły 21 ty­
sięcy R um unów  d o  niewoli i zdobyły  sto armat. Po  
P o  wzięciu Tutrakanu w ażne miasto Sylistrya w pad ło  
b n  walki w ręce wojsk bułgarskich i niemieckich. 
N ad  M orzem  C zarnem  na p raw em  skrzydle armii bu ł­
garskiej walczą Turcy. Tu przychodzi d o  walk dop iero  
przednich  straży, gdzie  p o d  D obryczem  ataki rosyjskie 
zostały odparte .

W okolicach walk miało w y b uchnąć  powstanie  
ludności,  dop ie ro  przed  trzem a laty przyłączonej do  
Rumunii. Ten kraj now ych  walk bałkańskich nazywa 
się D o brudżą .

D rugim  frontem  walk bałKańsKich są Saloniki 
F Walona. Na tym placu bo ju  położenie  nie uległo 
żadnej zmianie.

Wbjna Austro - Węgier N emiec 
z Włochami.

Na froncie włoskim toczą się w zm o żo n e  walki 
m iędzy  Adygą a doliną Astach, to odcinku  M onte Spil 
M onte  Testo, gdzie o dpar to  ataki włoskie. N a  Pasu- 
bio w targną ł  przeciwnik  do  haszych ro w ó w  w ‘d w óch  
miejscach, lecz został wyfzUcony. N a M onte Majo 
nie p ow ińd ł się atak włoski W inhych odc inkach  
b o jo w y ch  trwa walka artyieryi

Wojna Niemiec i Austryi 
z Francyą, Anglią Belgią 

i Portugalią.
N a francuskiej w idow ni w ojny  m iędzy Ancre 

a S o m m ą trwa w dalszym ciągu zażarta bitwa. Fran­
cuzi i Anglicy rzucili do  bo ju  28 dywizyi czyli p rze ­
szło pó ł  miliona ludzi do  ataku.

Bój bezprzykładny toczy się na przestrzel1, p rze ­
szło 3 0  kilomeirów o d  B eaum ont na pó łnoc  od  r z e ­
czki Ancre- afi daleko na południe  o d  S am  me, d o  
GhaultpS"! -Chillj . W licznych miejscach pocti- 
nęłi i * Anglicy i Ffancuzł w  posiadłości te renu  
N iem ców  na gręto icuść Ido paru  kiiometruw. N ad  
M,oz<J f p o d  YerdUń toczą  s ię  walki «.oło T hau rro n t  
i Chapitre

Wojna Turcy i z Rosyą, 
Anglią, Francyą i Włochami.

W śro d  tych strasznych zapasów  w Europie  
małe znaczenie mają fronty azyatyckie. Tutaj w Fer- 
syi Moskale pizeszli do  ataków i koło O g n u th  w kra­
inie H am adan  s ta w ia ją . rozpaczliwy o p ó r  w ojskom  
tureckim.

N a  froncie kaukazkim zajęli Rosyanie z p o w r o ­
tem Musz i posuw ają  się w stronę Diabekru. Z Egi­
ptu brak wiadomości.

O nieużytkach.
W ojna prócz  wielu nieszczęść sp row adza  za 

sobą  głód, a ten w miarę sw eg o  natężenia o d b ie ra  
człowiekowi p o trzebne  siły do  walki nie tylko z n ie­
przyjacielem ale i do  walki życiowej, czyni g o  mniej 
o d p o rn y m  przeciwko c h o ro b o m , a w końcu  osłabia 
g o  i nawet pczbaw ja  życia. G łód jest jean ą  z w ie l­
kich p lag  człowieka, więc też ludnie bardzo  się go 
boją. i w innych m odłach  na uroczystych n ab o żeń s t­
w ach  śpiewają: „ Q d  pow ie tiza  (zarazy) g ło d u  ognia  
i wojny w ybaw  .tjas Panie!“

N ajwiększą też trocką tak po jedynczego  cz łow ie ­
ka jak i całych narodów  w zględnie  p a ń s tw  est, by 
posiąść  w dostatecznej mierze ś iodki do  życia po trze ­
bne. W różny sp o só b  zarabiają ludzie na te środki do 
życia, ale właściwym warsztatem pożywienia  ludzkiego 
i zw ierzęcego jest ziemia rodząca  czyli g leba . Ta ś w ię ­
ta ziemia jest rzeczywistym majątkiem zabezpieczającym  
byt człowiekowi, jest majątkiem najpew niejszym , b o  
niezniszczalnym a do tego  majątkiem coraz więcej 
popytnym  a więc i w cenę wzrastającym. To też lud 
żad n eg o  majątku tal: n ie  ceni, jak kawałka zjemi, bo 
wre U ten warsztaf da  mu przy jeg o  pfacj środki do 
życia. W idaimy tę tpraz najlepiej, iak wielką w artość 
ma zierr.ia, p rzekonujem y się p ra w d o p o d o b n ie  po  raz 
pierwszy że nawet do prow adzen ia  w oiny nie tylko 
pienięuzy, ale także chleba  po trzeba  W miarę w z ro s ­
tu ludności staje się ziemia coraz droższą, coraz t ru d ­
niejszą do  nabycia, a to  z tej przyczyny, ze jej nu 
przybyw a, ale właściwie ubywa, a ubyw a w ten sp o -
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só b  że coraz więcej ziemi zabiera się p o d  drogi, ko­
leje budynki i t. d.

N asz  kraj przew ażnie  rolniczy, nie mający fabryk 
i p rzem ysłu  rozw inię tego , o aczu w a  j u r  od  lat wieki 
g łód  ziemi l e n  to g łód p o w o d u je  em igracyę za  za­
robkiem  d o  innych krajów, gdzie d u ż o  emigrujących 
o d  ciężkiej p racy  zm ienionych w arunków  życia, od 
ch o ró b  i tęsknoiy za ziamią rodzinną ginie, inni z ja- i 
kimś zarobkiem  ale i z chorobam i wracają, a reszta 
nie mając z czem i d o  czego  wracać, zostaje w obcym  ' 
kraju, by jego  ludność  powiększyć, swą ciężką pracą 
we fabrykach b ogac tw a  mu przysporzyć  i w swoich 
dzieciach już  się w ynarodow ić ' A przecież m im o tak 
silnie p rzez lud o d c z u w a n e g o  g ło d u  ziemi, jest jesz­
cze w kraju naszym wiele kawałków a naw et znacz­
nych obsza rów , które pozostawiają w  p ie rw otnym  sta­
nie dzikości i wyglądają tak, jakby ao tąd  ni.' miały j 
właściciela Są to  tak zw ane nieużytki. Są o ie m m i 
tylko dlatego, że człowiek nie zajął się nimi me p o ś ­
więcił' im swej rozum nej ce low o podjętej pracy. P rze- ' 
cież i dzisiejsze pola  urodzajne  były także n iegdyś nic- j 
użytkami i d op ie ro  praca ludzka zrobiła z nich te ro- ' 
dzajne niwy, kfóre nast żywią. D la  unaocznienia tego, 
rozpatrzm y się tylko w najbliższej okolicy N o w eg o  
Targu. W stronie ku W aksm undow i i G ronkow ow i 
znajdują się setki m ó rg  liczące pastwiska, które w p rze -  | 
ważnej części nadają sie p o d  z wykłe p lony g o s p o d a r ­
cze w niżej po łożonych  miejscach p o d  rośliny pas te r-  
w ne Koło Kluczek (Niedźwiedzia) są zn ow u  o g ro m n e  
przestrzenie porosłe  ostrymi t r a f a m i  turzycowatemi,

Czy z własnej ty!ko winy?
(Dokończenie).

Spraw ę po  spraw ie  rozważając dokładriie, ro­
ztrząsając zarzut p o  zarzucie, zastanawia się auto jak 
było u  nas1 ? jak w  ihnych krajach europejsk ich ; przy 
tym mie stara sie n igdy ukryw ać łab  usprawiedliwiać 
rzeczywistych w a d ‘ i b łędów , jakiemr u ftas w d a ­
w nych wiekach grzeszono . 1 tak np. w ym ka z tych 
po row nan , że nie tylko u nas; alfe i w  innych p a ń ­
stwach m ieszczanie byli niemal zupełnie^ pozbaw ieni 
udzia łu  w  sejm ach, a ; więc i w kierowaniu i rządżeniu 
krajem: co  więcej, w  Austryi lub brancyi m ieszczan 
stwo było nawet ‘ w gorszem  położeniu  n i ż u  nas," 
np. w  Austryi zniesiono  z wolna niemal zupełnie 
sam orząd  miejski tj p raw o  mieszczan rządzenia  swem  
miastem. N aw et w  czasach tuż p o  rozbiorze  Polski 
iuż pod  panow aniem  ausńyackim nie odrazu  przyszła 
zmiana na lepsze; Nie tylko u nas, ale i na Z achodzie  
szlachta z krzyw dą dla stanu m ieszczańsk iego  i ch ło ­
psk iego  miała p rzew ażny  ' wpływ na->życłe publiczne,

. I .; i > .e . j  *,n »•;» V  1

które n>e dają źadnpgo  pożytku. Trawy te bow iem  za­
wierając w  sobie  dużo  krzemionki, nie m o g ą  służyć 
na p aszę  dla zw.erząt gospodarczych , ,  ani jako siano, 
ani zielona pasza.

•Te o g r o m n e ' przestrzenie, g d y b y  choć w  części 
zostały p rżeo ran e  i szlacHetnerhi trawami zasiane w y­
dawałyby tysiące fur d o b re g o  siana, Stałyby się d o ­
brem  prrtw isb iem  a miejsca z wystawą połudn iow ą 
m ogły być użyte p o d  zwykłe piony gospodarcze  ję­
czmień owies i ziemniak: -a nawel żyto.

Z prywatnych wiaśćic-eli nikt się tern nie zajmie, 
b o  rffe wic, jak się . wziąść do tego, zwłaszcza, że to 
coś przeciwne dotychczasow ej gosp o d a rce ,  m o że  ry­
zykowne. m oże i kosztow ne, ale gm iny jako właści­
cielki, m ogłyoy  bez  ryzyka p ew n e  przynajmniej k a ­
wałki tych nieużytków zm elio iow ać i o d d a ć  po tem  
w dzierżawę, k tó iaby  koszta melioracyi z naddatki 2m 
zwróciła i fundusz na dalsza m elioracyę stwoizyła. Na 
to me trzeba zbyt wielkich w kładów , wystarczyłoby 
zrobić małe p róby  w kiiku miejscach a rezultat ich 
byłby .najlepszą zachętą, by i po jedynczy  właściciele 
sami do p o d lo n y c h  melioracyi ' s i ę  zabrali. Rozumie 
się, że upraw a i p o p raw a  tych nieużytków musiałaby 
być p rz ep ro w ad zo n ą  p o d  kierunkiem rolnika fachow e ' 
go , aoy rezultat tej melioracyi był całkiem pewny. 
Wydział p o w ia to w y  jako Iroskiiwy g o sp o d a rz  powiatu  
przychyliłby się najchętniej do  tej akcyi i udzieliłby 
sw eg o  poparc ia  a m oże naw et i pewnej subwencyi —

Józef Szczepuidk.

na  rządy w kraju, miały wyłączny dostęp  do  u rządów  
i uw o 'm enia  o d  poda tków . Zupełnie  tak ' samo, jak 
i u  nas, w sąsiednich państw ach  możniejsi d o p u sz c z a ­
li sie gwałtu i bezpraw ia  na s łabszych; poszanow anie  
prawa, p raw o pięści tj. p raw o  silniejszego było u n a ­
szych sąsiadów  N iem ców , więcej naw et niż u nas 
zakorzenione W ojny d o m o w e , bunty  przeciw królowi 
miały miejsce nie tylko w P o lsce ;  dość  wziąść do  
ręki książkę o dziejach krajów sąsiednich: ' ile tam 
krwawych zamieszek !

I lak przytacza pro fesor  Balzer d*ugi szereg 
p o ró w n ań  naszych s tosunków  ze stosunkami u sąsia­
d ó w  ; są to  dow o d y , że nic nas n !e upraw nia  dos 
twierdzenia, jakoby Polacy byli w  przeszłości gorsi od  
innych n a ro d ó w ;  w szędzie  było n ie g J y ś  mniej więcej 
jednaKowo, w każdym kraju powtarzały ;się mniej w ię ­
cej te same n iedom agania . Zresztą nie należy zap o m i­
nać, ze p o d  koniec istnienia Polsk i wiele usierek, 
wiele szkodliwych u iządzeń  sami Polacy usuweh sto- 
Dniowo now enn  u s ta w a m i; konstytgęy.a, 3go  maja, 
która w prow adzała  szereg  ulepszeń , któ.« wzięła 
w większą opiekę  stan mieszczanek' i' wieśniaczy, jest 
nąszą chmbą i d e w o o z i  ja sno , ,że byliśmy zdolni 
rządzić się sami, że g d y b y  Polsce nie za
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Zawiedzione nadzieje Anglii.
Gdy Anglia zdecydow ała  się już na zadanie  dot 

tkliwego ciosu swej n a rodow ej dum ie  i swym trądy- j 
cyjnym urządzeniom  i parlam ent miał uchwalić p raw o <
0 pow szechnej  służbie w ojskow ej,  jak w idm o  p o n u re  J  
wysunęła się sp raw a  łrlandyi i ważkie pytanie czy asen- 
te row ać p rzy m u so w o  o p o rn y ch  Irlandczyków czy nie? 
Irlandzki żołnierz od  setek lat cieszy się d o b rą  stawą, 
walczył jak lew przeciw Anglii, gdy  Francya utworzyła 
z a u ę ż n e  pułki iryjskie, walczył jak lew za Anglię, gdy, 
zaciągnął się d o  w ojska  angielskiego. Kto chciał to 
rriał ^swoich Ir landczyków*. Anglik który zresztą p o ­
gardza  Irlandczykiem, zarzucając m u kłótliwość, b lagę
1 lekkom yślność n ieodpow iedz ia lną,  jednak ceni go  
w ysoko jako p o d k o m e n d n e g o  żołnierza i radby  był 
wziąśc i użyć dla sw oich , celów  ten „materyał*. Tych 
licznvch Irlandczyków, którzy dla spo r tu  i fantazyi iub 
dla dobre j zapłaty dali się /w e rb o w a ć  d o  armii angiel- 
sk ej, bardzo  sobie  Anglicy chwalą i naw et w oficyal- 
n) ch raportach pośw ięcają  irlandzkim oddzia łom  za­
szczytne wzmianki. Tem bardziej musiały ich korcić te 
krocie tysięcy tęgich mężczyzn w łrlandyi, kióre pod  
w pływ em  z ró w n o w ażo n eg o  i do jrza łego  stronnictwa 
n a ro d o w e g o  k ie row anego  przez R ed m o n d a  za cenę 
p rzyrzeczonej automii dla łrlandyi, zajmują w o b e c  An 
glii stanowisko legalne i lormalnie lojalne, a w istocie 
rzeczy raczej neutra lnego  odm aw iające oddan ia  ir landz­
kiej krwi w wojnie za Anglię a  rezerw ujące  tę krew

w cześnie życia, to szłaby na równi z innymi krajami 
d ro g ą  p o s tę p u ;  niestety, istnienie Polski skończyło się 
w 18 w iek u ;  nie do trwała do  wieku 19, który d o ­
piero przyniósł ze sobą  (i to nie odrazu, ba rdzo  wol 
npA,taki ustrój pań-tw ow y, jaki dziś widzimy, a więc 
np. udział wszystkich obywateli w rządach, rów ność  
w o b e c  prawa, zniesienie pańszczyzny i t. d

Niech więc nikt nie mówi, że Polska nie p rze­
prow adzała  lub nie chciała p rzep ro w ad z ić  zmian na 
lep sze ;  zaczęła przecież to czynić pod  koniec sw ego  
istnienia, usuwała  rów nocześn ie  ze sąsiadami, a naw et 
czasem wcześniej o d  nich szkodliwą starzyznę, ale ich 
p rz ep ro w ad z ić  w  całości nie m o g ła ;  bo  pizestała 
istnieć jako sam odzie lne  i n iepod leg łe  państwo

B ardzo dok ładn ie  om aw ia  autor  sp raw ę p ań ­
szczyzny ; i  t rzeba w ięc skorzystać z jego  wyW udów 
i przypatrzyć cię jej b l iże j : bo , jak już w spom niałem , 
rzecz to ciekawa w ogóle ,  a p rzedew szystkiem  dla 
w ie śn ia k a ; po w tó re  tyle się zaw sze mowi o tej pań- 
szczyżnie polskiej, że m ógłby  kto n ap raw d ę  pom yśleć , 
jakcby  ona była tylko w  Polsce, jakoby to był w y ­
łącznie polski wynalazek, nigdzie w innych krajach 
nie spotykany .

i te siły dia własnej ojczyzny. A jakże musiało kłuć 
Anglików w  oczy te stokiikadziesiąt tysięcy w ycw iczo- 
nycn cz łonkow  irlandzkich n a ro d o w y ch  otganizacyi 
w ojskow ych, u m u n d u ro w an y ch  i naw et posiadających  
własną b roń ,  którym konstytucya angielska, szanow ana  
naw et w  czasie wojny, pozwalała o d b y w ać  ciągłe ćwi­
czenia i m anew ry, defilować z karabinem  no ramieniu 
przez ulice g łów nych  miast.

W ięc w Anglii naturalnie kiełkować zaczyna myśl, 
by pó jść  za p rzykładem  państw kontynentu  i tych lu ­
dzi, których się ma w swej m ocy, wziąść do  woiska 
d rogą  p rzy m u so w eg o  poboru . Na to Irlandczycy za­
częli się burzyć, g o rę łci. zaczynali grozić, ze  raczej się 
zbuntują  i zamiast ginąć w walce o zwycięstwo z n iena­
widzonej zaborczej Anglii, wolą stawić o p o r  zbrojny 
i g inąć w w alce z zaborcą  na p rogach  swych d o m ostw  
Grozili także, że wzięci p rzym usow o, już w row ach  
strzeleckich wystrzelają angielskich oficerów i przejdą 
na stronę N iem ców  Najgorętsi członkowie związku 
bin Fein, nienawidzący Anglii i jako socyaliśo  rewu- 
lucyjni z natury rzeczy zwolennicy N iem ców  porw ali  
za broń, którą im Anglicy w swej liberalności czy za ro ­
zumiałości pozwatali legalnie posiadać, wymaszerowali 
legalnie jeszcze na ulice Dublina i tu dop iero  popełnili 
krok nielegalny, atakując angielskie w ojsko i szturmując 
budynki rządow e. Przez parę  dni pow iew ata  nad D u ­
blinem flaga Irlandzkiej republiki, którą prok 'amowcino 
jakc sojuszniczkę i pom ocnicę  N iem có w  w ich w alce 
przeciw angielskiemu w rogow i N aród  Irladzki rewolu- 
cyonis tow  nie poparł, w  swej og ro m n e j  większości po-

Skąaże  przyszło do  pulski p o d d ań s tw o  ch łopów , 
które zdawało ich na wolę czy sam ow olę  par.ów 
i narażało na krzywdy i nadużycia ? żywot ch łopa  
naszego  był ciężki i nieraz litowali się nad nim histo 
rycy polscy, a jeszcze bardziej niemieccy, zapom ina 
jąc zupełnie  że w N iem czech  ch łopu  jeszcze g o r z e j  
b y ło qi zapomnieli, że p o d d ań s tw a  i pańszczyzny  me 
wymyślili sami Polacy, lecz od  N i e m c ó w  d o p ie ro  
p rz e ję l i ; b o  stamtąd d o  nas p rzyw ędrow ała  z biegiem 
czasu pańszczyzna. Nie przynosi to chluby szlachcie 
polskiej, iż naśladow ał' N iem ców  w  wyzysku innych 
stanów, ale bądź  co bądź  nie Polska była kolebką 
tego  urządzenia. P od d ań s tw o  istn.ało w  Po lsce  aż do 
jej upadku , tj. aż do końca  18 wieku, nie tylko je­
dnak  w Polsce, bo  i w  Austryi, w  N .em czech , w  
Rosyi dotrw ało  aż do  połow y wieku 1<J. Z u- 
padkiem  Dolski ch łop  nasz nie zyskał, n i c a n i c ; ci 
którzy dostali się p o d  p a n o w a n ie  austryackie natrafiali 
na  p o d d ań s tw o  t a k i e  s a m o .  jakie było w  Polsce  ; 
ci, k tórzy przeszli p u d  panow anie  Rosyi dostawali się 
w znacznie g o r s z e  stosunki, bo  w Rosyi od  w ieków  
p o a d a ń s tw o  było strasznem jarzn^em dla chtopa. 
W  Austryi ani cesarzow a Marja Teresa, ani Józef II 
nie odważyli się na zniesienie pańszczyzny, a tylko
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został neutra lnym , nie chciał narazić się na zagładę 
przez szaleńczy w ybuch , P g pa ru  dniach wojska an­
gielskie poskrom iły  rewolucyę, utopiły ją w krwi spis­
kow ców , ale następstw a  wybuchtt pozostały, duże  siły 
angielskie są un ie ruchom ione  w irlandzkich garnizonach, 
rząd angielski z giestem w spaniałomyślności szczerej 
lub w ym uszonej chce o d d a ć  w  ręce um iarkow anych 
Irlandczyków au tonom iczne rządy kraju a p o b ó r  p rzy ­
m uso w y  do  wojska uchwalają Anglicy dla siebie tylko 
z  wyłączeniem lrlandyi, bo  przekonali się, że nie byłoby 
ani z d ro w o  ani bezpiecznie  uzbroić  takiego żołnierza.

Idzie więc w lrlandyi po  daw nem u w erbunek  
.o c h o tn ik ó w " ,  przeważnie  ludzi kupionych za p ,iią- 
dze i każdy w erbow nik  pobiera  zapłatę od dosta iczo-  
nej głowy a w erbuie  gorliwie bo tylko posyłaniem 
innych na żer czekających juz na mch niemieckich ka­
rabinów  m aszynow ych, chi oni on tym czasem  swoją 
wtasną głowę. Ale po  tych zajściach wkrótce już chyba 
przyjdzie w erbow nikom  powiesić  bęben  na kołku, bo 
już i kupionych  ochotniKow braknie a nie będzie  afry­
kańskiego polow ania  na ludzi, jakie im się marzyło.

Anglia musi wystarczyć krwią Angików. —

Nieszczęśliwa uciemiężona Iriandya przecie wyj­
dzie szczęśliwie z tej wojny, bo  kiedy E uropa  a szcze­
gólnie jej sąsiadki Francya i Anglia krwią broczą, 
cna  zachow a dla swej przyszłości kwiat siły swej 
męzkiej ludności i gdy  tamte społeczeństw a wyczer 
pane wojną p o p a d n ą  w niemoc, Iriandya na kilkanaście 
przynajmniej lat, dzięki zachow aniu  energii życiowej 
i jedynej istotnej ekonom icznej, politycznej a może

i militarnej, jaką są dojrzali mężczyźni, ta biedr.a irian­
dya uzyska p rzew agę. M ogą więc Anglicy zagryzać 
wargi d o  krwi, patrząc jak p o d  ich bokiem  ich właśni 
poddan i irlandcy nie d adzą  zabrać  swej kiwi nu p o ­
żytek Anglii. Sm utną poc iechą  m oże  być okoliczność, 
że mają blizkiego tow arzysza niedoli mianowicie Rosyę, 
która z Polski nie chiała czy nie umiała w ybrać  trzech 
czwartych części i liczby rekruta, w tedy  gdy m ogła a 
dziś choćby  i ba rd zo  chciała to, zpoza  frontu w ybrać  
nie może,

, ' N

N A D E S ł z A X  E .

Powiatowa Kasa Oszczędności 
w Nowym Targu

pośredniczy 

w przesyłaniu pieniędzy dla jeńców w nie­

woli rosyjskiej.

drobne  zmiany, równe, zresztą zm ianom  dokonanym  
przez konstytucję 3go  maja, łagodziły nieco chłopską 
krzywdę. D opiero  w kilkadziesiąt lat później, między 
r. 1848 a 1855 zniesiono i w Austryi p o d d a ń s tw o .)

Robocizny pańszczyźniane dotykały ludność  
wiejską n a jo a rd z ie j ; nic dziw nego, ile to czasu muswł 
chłop stracić na bezpłatną robo tę  dla pana; w Polsce 
i na W ęg rzech  każdy ch łop  był obow iązany  raz w ty­
godn iu  odrabiać  na gruncie pańskim, tzn. 52 dni w r a ­
ku, tak orzekała ustawa. O czyw iście  znaleźli się tu 
i ówdzie wyzyskiwacze w śród  właścicieli, którzy sa­
m ow olnie  przekraczali ustawę i żądali o d  chłopa wię­
kszej ilości dni ro b o czy ch ;  wiemy np. iż liczba dni 
pańszczyźnianych dochodziła  w  drugiej po łow ie  18 

wieku do  100 na rok (3 dni w tygodniu). Było to 
bezmierne nadużycie, ale o d z iw o !  c o  u n a s  b y -  
ł o n a d u ż y c i e m  i p r z e k r o c z e n i e m  u s t a w y  

t o  g d z i e i n d z i e j  b y ł o  u s . a w ą ;  mianowicie

„i Musimy tu dodać, iż na Podhalu byl żywot górala bardzo 
dobry za czasów polskich; była to królew szczyina: a choć zdarzy­
ły się i tu zatargi między ludem a starostą, to jednak —  jak to 
rooiemy od bardzo starych ludzi słyszeć, najgorse czasy nastały za 
«Kamery<i tj. już po rozbiorze Polski.

w krajach austryackich zaczęła w 18 wieku szlachta 
uciskać nadmiernie c h ło p a ;  postanowiła więc cesa izo-  
Marja Teresa  ograniczyć sam ow olę  p anów  i w ydaia 
ustawę, że chłop ma loO dni w roku (3 dni w tygo 
dniu) p racow ać na gruncie  pańskim ! I taki stan utrzy­
mał się d ługo  aż do  roku 1848. C ó ż  oop iero  m ów ić 
o M eklem burgu, P om orzu , Holsztynie, gdzie w ty m 
samym czasie z j e d n e g o  go sp o d a rs tw a ,  jak rok 
długi c o d z i e n n i e  prócz  świąt Dracowało na pana 
p o  5 ludzi i 8 koni!  W reszcie w innych krajach d z ie ­
ci wiejskie musiały służyć we d w o rze ;  tego  w Polsce 
nie było, dalej sądy panów  nad  poddanym i nie były 
u nas tak srogie, jak np. w Niemczech.

Zestawiwszy razem wszystkie szczegóły, d o c h o ­
dzi autor do  wniosku, że me jest winą sam ych P o ­
laków u p adek  i poazia ł  Polski. W łaściwa przyczyna 
leży w tern, że sąsiadowały z Polską aż trzy m ocar­
stwa, które połączone razem stanowiły zbyt wielką 
po tęgę , by się im m ożna  byto oprzeć

Jaz.

V
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Komitetowi ratunkowemu w Gorlicach zam iast ży­
czeń w dniń ś lubu Dra B. Przybylskiego z p M. H eurtenx  
złożyli Prcif Ogrodżiński 4  K. W ładyka 2 K. ‘Dziedzic 
2 K T  Bula 2 K. Irżnbek 2 K  Kermel 2 K. Z bó ro w - 
śki '2 K Fel Dobrowolska 1 K K. Ziembicka 1 K.

Zakład Dra Cnramca w Zakopanem przeszedł 
z dniem 4 btn. pod Zarząd Krajowego Stowarzyszenia 
Czerwonego Krzyża. Zakład prowadzonym  będzie w 
dalszym ciągu jako sana to ryum  w ojenne dla żołnierzy 
zagrożonych chorobą “ptersfuwą. Kierownictwo objęło 
BLurc prezydyalne Czerwonego Krzyża w Krakuwie 
z Drem Witołdem ZieinEjckirn na czele, Zakład mieści 
około SOU łóżek. Apr owizacye Zakładu i żywienie cho­
rych prowadzi Czerwony Krzyż we własnym Zarządzie.

Rozpoczęcie .oku szicolnego w gim nazyuin  w N. 
T argu  odbyło się uroczystem nabożeństwem dnia  4 
•września. Nauka odbyw a się ragularnić, uczniów zupi-. 
sanych jes t  pom d 400. Wśród zapisanych znajduje 
się w ie lsa  liczba uchodźców. Bursa gimnazyalna 
je s t  nieczynna, z wyjątkiem paru uczniów n a jb ied n ie j­
szych, utrzym ywanych przez Zarząd Bursy; Bursa 
choceńska, u trzym yw ana  przez K. B. K dla n a jb ie ­
dniejszych uchodźców jes t  przepełniona Gimnazyum 
mieści się w Sokole, w trzęch klasach szkoły miejskiej 
i w dwóch wynajętych budynkach w miaście.

Otwarcie szkoły muzycznej. Znane zaszczytnie 
Tow arzystw o m uzyczno-dram atycznie  imienia Chopina 
o tw iera  z dniem  15 w rześm a drugi rok szkoły mu- 
zyiznej, obejm ującej lekcye gry na fortepianie, na 
skizypcach, śpiewu, deklam acyi i historyi m u zy k i;  
w  tym  roku udziela także na kursach nauk i języka 
francuskiego p. J a n in a  H irsch low na z patentem- insły- 
tu tu  wersalskiego.

Korzystna sprzedaż Składnica , Sklep Kółek  ruin, 
w Nowym Targu zakupuje we większych ilościach: 
suszone gizyby (czapki lub  korzenie z czapkami), jab iką  
zwłaszcza zimowe, oszczypki czysto owcze, kapustę 
g łowiastą i wszelkie jarzyny. Oferty należy przedkładać 
osobiście mb pisemnie — próbki pożądane.

Z miasta T arg  ostatni nie był zbytnio ożywiony 
a to z powodu żniw, których jeszcze nie ukończono. 
Spęd bydła, b a ran ó w  . nierogacizny był mimo to z n a ­
czny, skutek  czego eony spadły., Dowieziono także 
dość dużo dróhiu , w który się, zaopa tryw ały  gosposie 
jak  również w kapuściane głowy, które znów w cenie 
podskoczyły, podrożały  także jaja masło, którego 
w prost nie m ożna było  dostać  — Stosunki aprowi- 
zacyjne zaczynają z ;ów szwankować. Dotkliwi? daje  
się odczuć brak cukru, tłuszczów, a naw et soli. Owo­
ce i ja rzyny  są d a l e k p - ^ p ź ^ ^ w  Ntargu niż w Zako­

panem. Pożądanem  by było. ażeby Składnica Kółka 
rolniczego, która ta l :  wielkie usługi odda ła  w tym  ta k ,  
ciężkim czasie regulu jąc  ceny, zaj ;ła się i tym,działem* 
ar tyku łów  i by. zrobić konkurencyę hand larzom  w y z y ­
skującym swe uprzycrilijowoine położenie.

Powołanie nowych roczników. Jak rńn is te rs tw o  
obrony krajowej podaje do wiadomości, w najbliższych 
dniach ogłoszone będzie obwieszczeni ' powołujące do 
służby auslryackich pospolitaków uznany<h przy prze­
glądzie za zdatnych do służby z be--mią w renu.

1) Z lat 1871, *1870, 1869, l&óS, 1867, 1866 na 
dzień 2 października 1916 r.

2) Urodzonych w latach 1892, 1891. lStłO, 1884, 
1883, 1882 i 188U na dzień 10 pażdzienii i  b. r.

Że już  wraz pow ołane b ęd ą  roczniki 1866 w łą ­
cznie do 1871, uzasadnione jest  tem, źe zarząd w o j ­
skowy także i tym razem  tych pospolitaków aż do 
dalszego rozporządzenia z am d rzu  użyć v\yFą r-ie w 
kraju w e tap ach ;  potrzebnem  j e s t  je d n a k ie ,  by z n a j - ■ 
dujące się w kraju i na e tapach  młod ze roczniki 
w celu użycia ich na froncie zastąp ione ' ' były przez-: 
klasy s tarsze oraz powołane.

Z kroniki żałobnej. Przed paru tygodniami uby ł  
narwdowi Słowackiem u jeden  z najdzielniejszych jego 
synów, Svetuzar Hu ban, podpisujący swoje dzieła  naz- 
w.sKiem Vajansky. Z nakomity poeta  i nowelista po­
święcił cala s w ą  działalność narodowi, wzbudzając 
miłość do ziemi rodzinnej i do oj izysre :<> języka 
w wierszach, nowelach i powieściach Między innem- 
opiewał i Tatry. Jem u zawdzięczają Słowacy wskrze­
szenie czasopisma „S Jw e n sk e  Podlnady* ; przedewszyst- 
kiem jednak, zobowiązani ' nr.U są za redagowźfftie 
„Naroduieh Nowin*, w którym  okazał się H.ęst.udzo- 
nym orędownikiem spraw swego narodu .

Nowe rozporządzenie o handlu jajami. Namie­
s tn ic tw o ' Ghlicyi bg asza następujące rozporządzenie 
z 29 sierpnia 1919 L ilD7/XlX .;zje zmjauą po s tan o ­
wienia § L\ rozporządzenia z 29 m aja b. r. w sprawie 
m i n i o w a n i a  handlu  jajami.

Na .podstąwie rozperządzeti'.!, Miuistef-twa spraw 
wewnętrznych a 20 m aja  b. r. zarządza co nas tępuje  :

8 1. rozporządzenia z 2 9 - irn - jń '1916 m a b rzan ę*  i 
Do miejscowość, poza obrębem Galkcyi woldo przesy- 
ł a ć - j a j a 'w o z e m  lub za peruocą ludzi jedyn ie  za ze­
zwoleniem transportowani, -które wystawia polityczna 
władza ' Ip instancji;  w e d lu f  wzoru przepisanego w d o ­
datku do reupo rządzeni a m,ni*teryalnego; z JO maja 
1916 roku.

§ 2. Rozporządzenie ' niniejsze wchodzi w  życie 
z dn iem  ogłoszenia. ,

Piłsudzki w Zakopanem Pociągiem p o po łudn io ­
wym przybył do Zakopanego dnia  10 września b ry -  
gndyer Piłśudżici, przywita.iy  na .dw orcu  ko le jow ym  
owacyjnie g radem  pocisków, kvyiatowych Celnie w nie-
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go m erzonych drobnem i rątzksfmi licznie zgrom adzo­
nych panc,v  1 panien. Z dw >rca kolejowego u d a ł  s ię  
b r /^ a d y e r  w ppost do Sana to rypm  t ) r  Dłuskiego w Za­
kopanem, N'p brakło n a  dworcu i muzyki góralskiej.
Z domów ulic, ihórem i przejeżdżał powiewały, ch o rą -  
gw.e o barw ach  narodow ych.

Ochronka cygańska w Nowym Ta gu. Jatt w sw o ­
im cza^e  donosiliśmy pppełniła-i pew na  banda  cygań­
ska na Podhalu cały szereg kradzieży oraz pob iła  cię­
żko Lasaku w ójta  z Pieniążkowic. Za te  czyny osa ­
dzona w więzieniu wszystkich dorosłych cyganów i cy- 

rgs.ohi, o ile nie ztluiali • u ra tow ać  sie ucieczką. Dzieci 
zaś oddano  gminie nowotarskiej pod nadzór i opiekę. 
Ta o tntnift wy v ja . § ifąC się ze swego zadania  i znając 
u p ’ doli uila cygań km inni;śoił i g rom adkę cyganiąt za 
n ra s tem  na „Gzc-r^miem" na zielonej m uraw ie pod 
lasem. Młódź cygsńśka koczuje tedy według swego 
jwyozaju pod g dem niebem przy nigdy n 'e  wygasają­
cej w a ti£e“ przy której spędza  dzień i noc. W razie 
deszczu tylko chow ają  się do bryk obok stojących. 
Kolonia t a ‘składa się z J1  na w pól -nagich członków 
ki wieKu ód 6 miesięcy do 14 lat. Z początku nadzór 
9ad ochronką tą spełnia* 70 letni cygan ale i tego 
prokuratorya kazała uwięzić. Z osta ła  się tedy jako opie­
kunka tej dziatwy najstarsza wiekiem 14 lal licząca 
iygaiikn, która t ikże ospyłnia obowiązki kucharki Ziem­
niaków chleba, mąki, so1' dostarcza gmina, las opału 
i-grzybów kn i eS a  i t łuszczów oprawca miejski mający 
w sąsiedztwie- “wój z ik la d  przemysłowy tych ostatnich 
a rtykułów m ają  podobno poddostatk iem . Podrostkom  
cygańskim nie źle się dzieje. Są oni bardo  dobrze o d ­
żywieni i cioszą cię Kwituącem zdrowiem i za nic w 
świeeie nie chcą iść do sław nych  ba raków  choceńskićh 
(folają racyal) do umieszczenia w k tórych m ają  prawo 
gity z przeważnie pochodzą w zajętych powiatów wscho­
dnio - galicyjskich są więc uchodźcami wojennymi.. 
I{ie s.. i, ii tak^e tak 'barłlzja  .Wodni, gdyż „ im a ją c y  de- 
j#*ycje s .dowym 14.0yp tv. uciułanyąli-na czgrną^odzinę  
{» Zbiórka kaśżtanów Celem' pouczeń a Tuiinrśc i 

ś f  .o ile g ^ i e  . inu Rodliam ro s n ą ,  ^ągztauy, należy ich 
e5voce skrzętnie zbierać i używać ich na karm ę dla 
łflrdta, gdyż zastępują  w zupełności otręby, u naw et 
Ińkurydzę.
* O ileby kmś miał ilości zbędne, lub we własnym 

gospodarstwie kasztanów używać nie chciał, winien je 
obstawić K«misvonerowi W ładysławowi Dudzińskiemu 
w Nowym T argu ,  za odpowiednią zaptatą.

Ze względu na ła tw o dające się osiągnąć k o rz y ­
ści, bez większego nakładu  pracy, zbiórką "kasztanów 
zająć się winny Zarządy szkół, używając do tego celu 
dziatwy szkolnej. Z c. k. S tarostw a,

W sprewie węgla. Za okólnikiem c. i k. Komendy 
wojskowej M. A Nro. 57184/46694 L, zaw iadam iam  
i polecam podać  do publicznej wiadomości, źe z po­
w odu trudności transportow ych, jakie w ydarza ją  się 
zwyczajnie jes ien ią  przy sp row adzaniu  węgla w skaza-

n rm  jes t  sprowadzać go wcześniej i m ieć zapasy na 
6. tygodni do 3ćn." miesięcy, zwłaszcza że w ruchu 
kolejowym zajść mogą różne zarządzenia , w strzym u­
jące  cbfiilowo trąaspo r ty  pryw atne . Nj¥na\eźiąie od 
wspólnej ćiceyi" zaopatrzenia  pow ia tu  |w opał Potrzebny 
m ają  też przedewszystkiem większe- Z?kłady i przeo- 
sicb orstwa, jak szpitale, urzędy,, szkoły, e lektrow nie, 
hotele, p iekarn ie ,  składy węgia i ip . .zu ży w a jące  .węgla 
w znaczniejszycji ilościach, spfojyarfzić go dla siebie 
w porze obecnej, by uniknąć szkód, 'jakieby z b raku  
pow stać  mogły. • » Z c. k. Starostwa.

Do Zwierzchności gminnej i Przełożeństwa Ob­
szaru dworskiego wszystkich w powiecie. Za reskry­
ptem  c. k, Ministerstwa rolnictwa z dn ia  23 lipea 
1916. L :  32106 i rozporządzeniem , c k. Namiestni­
c tw a z dnia 19 sierpnia 1916. L :  205/11 X¥MI. za ­
rządzam w tu tejszym  powiecie zbiórkę nasion  z chw a­
stów zbożowych.

. C hw asty  te, a przedew-zystkiom gorczyca pointy 
zolto kwitnąca, na Podhalu  zwana dzikim rzepakiem, 
poiawia się u nas w dużych ilościach, Ywła-,z*cza \t 
zbożu ja rem .

Po ukończeniu młocki zboża jarego  oddziela  się 
zazwyczaj przy czyszczeniu zboża maszynami lub rę­
cznymi m łynka ni, w \ m :euione nas :ona, u ch o d zą .e  j a ­
ko zanieczyszczenie zboża i aby zapobieriz ruzszer/a* 
niu się szkodliwego chwastu, najczęściej się je niszczy 
w rzucaniem w nawoź. Ponieważ jednak nasiona  te  są 
oleiste i przez to ł rudno niszczeją', przeto dostawszy 
się z nawozem  na pole, k ie łku ją 'naw et po kifku l a ­
tach i ponownie pole zachwaszczają.

Jak powszechnie w iadom o, odczuw any jest o b e ­
cnie wiotki b rak  tłuszczo w, * czemu-! skutecznie  zapó- 
b :edz m żna, zbierając  te właśnie, w olej bogate! z arą  
na i oddając  je do dyspozycyi Państw  u K+» ?.yść st i  
dla rolnika podwójna, że raz na zawsz • p o z b y w a  sił?* • /*," ~ i i . > *i -

z grmpt»darsttfa iłasfetiia "efiwasfów,; 'Alóre rzu(*ija<| 
4?n nąwpz .nieostrożnie . xultyjvfjM®l,y'ęgtylrjre zaś.. 
bez trudu  i sp ec ja ln e j  pracy .otrzymuje zapłatę, onn-J 
wiane bowiem ng^oisk c ł iw istćw ^yyłyupjyypć beJz id  
w swoim czasir kornisyoner, po cenach, które oznai- 
czy Ministerstwo wojny, s tosow nie do Jakości i 'ślo-7 
pu ią  czystości nasion, ^ . •. s

Zb.órkę n a s im  chwastów, można częściowo usku-, 
teezniać już przy koszeniu zboża, przez dodanie  do 
kosiarki specyainego przyrządu, zbiegającego 'tej nasio- 
nta. Koszta sprawienia* lego pdzyrządu są" n ieznaczne, 
a fabryki maszyn rolniczych wprowadziły go wiośnie 
w ostatnich czasach w -o b ró t  handlowy.

WoDec tego, że nasiona to są przeznaczone dla 
celów adm inistracyi wojskowej, polecam treść  tego 
okólnika podać na tychm iast do powszechnej w ia d o ­
mości i jakna jgorbw ie j  się za.,ąć, b y  wynik zbiórki dat 
znaczniejsze rezulta ty , skoro  na  F odhału  hość om a­
wianych chwastów jes t  wprost niezwykle duża.

Z c. k. Starostwa.
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Poszukuje się

Z D R O W E J  M  A  M K  I

Wiadomość przesłać na ręce p. sędziego Ma- 
ryana Kozuhowskiego w Nowym Targu.

D r  W Ł A D Y S Ł A W  J A R O S Z
b Dyrektor Szpitala powszechnego w Złoczowie 
b. asystent Cesarskiego szpitala jubil. w Wiedniu

------  ordynuje
w chorobach wewnątrznycn i choiooach dzieci 

w Zakopanem Krupówki 97 „M arysin“.
3 5A  r >  w  O  K  A  T

Dr W I N C E N T Y  B A Ł A B A N
OTWORZYŁ KANCELARYĘ W NOWYM TARGU 

5— 10 (Rynek 10, dawniej biuro dra Landaua)

C z a s  o d n o w i ć  

p r e n u m e r a t ę !

0

S w ó j  d o  s w e g o  1 Q  J ^  rJ ' Q  \  W  I t j o z n o ś o l  s U a  l  J

S K Ł A D N I C A  1 S K L E P  K O L E K  i M O T  W  M M  T A R G U  j

(STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ PORIjKĄJ ;
1 filia na ul Ludźmierskiej W RYNKU OEO K RADY POWIATOWEJ 2  filia na ul. Waksmundzkiej J

Je&t gów nem  źródłem zakunna spożywczych dl~ miasta 16 -26 a 
i  okolicy, reguluje ceny i  zapobiega licn w ie  towarowej. \

------- DLA  P. T. S K L E P Ó W  I H U R T O W N I K Ó W  S P E C Y A L N E  CENY.  ------- [

SPÓŁKR HRMDLOWR W ZKKÓPRNEM
Stnw. zarejegtr. z ogr. poręką.

TELEFON Nr. 3. TELEFON Nr. 3.

SKLEP CENTALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWKI 
TRZY FILIE: ULICA K O ŚC IELISK A , CHRa MCÓWKI 1 kRUPÓW KI

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY FABRYKA WODY SODOWEJ
POLECA

towary koloniub>e, cukry i delikatesy — stare wina kuranyjne, wódki i koniaki — konserwy 
i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — galanterye, rzeźby, mydła i perfumy. Największy 
*kład przyborów i ub r a ń  do turystyki, ceny podług katalogów wiedeńskich Kosze i p-zybory 
do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i n a c z y ń  k u c h e n n y c h .

= = = = =  H U P T O W N E  S K Ł A D Y  WI N.  — m

GŁÓWNA REPREZENTACYA BROWARU W OKOCIMIE I TENCZYNKU.
______________________________________________________________________________________  ,  ? 8 — 5 2

Redaktor odpowiedzialny; Alfred Kador Drukarnia i, Borka w Nowym Targu.


